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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 28; Stycznia. 
Gazeta Magdeburska w Nr. 17. dono- 
siła, że oskarzone pismo C. Bauera jeszsze nim 


wyrok sądowy zapadł, zniszszone i »w pa: 


piernizmelone« zostało. Nie odpowiedzie- 
liśmy na to dotychczas, w nadziei, że zdrowy 
rozsądek publiczności, równie jak redakcyi inz 
nych gazet, tak grubą potwarz władzy odeprze. 
Teraz widzimy, że artykuł ten nie tylko inne 
gazety także umieściły, ale nadto Gaz, D ys- 
seldorfska powtarza go z tą uwagą, że fakt 
ten przyczyni się » do zrzucenia niejednej illu- 
zyi.« “© Na pewnych oparci wiadomościach spo” 
wodowani jesteśmy podanie takowe za całkiem 
nieprawdziwe ogłosić. Wszelkie zatem wnio- 
ski upadają same przez się. 
KG 


Wiadomości zagraniczne. 
Polsk a. 


Z Warszawy, dnia 26. Stycznia, 


Rząd Gubernialny Mazowiecki, — JO. Xiążę: 


Namiestnik, decyzyą przez odezwę Sekretarza 
Stanu z d. 9, (21.) Lutego 1843, r. Nr. 1222. 
oznajmioną, postanowił: »aby odtąd nikt nie 
był przedstawiony kandydatem do urzędu Bur- 
mistrza, kto poprzednio nie udowodni przez 


egzamen znajamości przepisów do tego urzędu 
potrzebnych.« 


Rossy a. 


Gazety Angielskie donoszą z Petersburga 
pod dniem 16. Stycznia, że Cesarz ku końcowi 
miesiąca zeszłego z koniem upadł i dla tego w 
dniu urodzin swoich ciała dyplomatycznego 
przyjmować nie mógł. W ogólności ostatnie 
dni zeszłego roku bardzo spokojnie w Peters- 
burgu przeminęły. 


Z Petersburga, d. 9. Stycznia, 

System, którego się rząd nasz w Lipcu r. 
1842, przeciw góralom Kaukazu chwycił, t. j. 
aby nie zaczepnie działać, lecz tylko odpornie, 
nie utrzymał się, Górale środek ten wywoła- 
ny tylko przez życzenie zapobieżenia krwi roz- 
lewowi, poczytali za dowód tchórzostwa, za- 
częli częścićj wpadać do posiadłości naszych, 
niepokoili ciągle mieszkańców nadgranicznych, 
szturmowali częścićj nasze fortece i załogi nie- 
litościwie w pień wyrzynali, _Najbardzićj sro- 
żyły się pokolenia Czeczeńców i Lesgiów, naj- 
okrutniejsze i najdziksze ze wszystkich:  Osta» 
tniemi. czasy napadły znowu w Dagestanie na 
fortecę Temishandszurek i większą część załogi 
w pień wycięli. Generał-Porucznik Gurko, Szef 
sztabu głównego armii kaukazkićj, pospieszył na 
odsiecz twierdzy. Nieprzyjaciel siłą przema- 
gający prawie go całkiem otoczył, Wszakże 
waleczny Generał- Major Freitag z strony, z któ- 
rćj się go wcale nie spodziewano, na nieprzy- 
jaciela uderzył i do spiesznego odwrotu przy- 


210 


K 


musił. Górale przypuścili następnie do innćj 
twierdzy szturm, ale waleczna załoga, — nawet 
kobiety rossyjskie w walce udział miały — Wro- 
ga zwycięzko odparła, — Tak tedy wrócono 
się już do dawniejszego systemu zaczepnego, 
Wojsko nasze tropi i ściga nieprzyjaciela w gó- 
rach i kryjówkach jego i nie daje mu ani chwili 
odpoczynku. Armia kaukaska korpusem 5 armii, 
który dotychczas w Bessarabii stal, wzmocnio- 
na, rozpoczęła nową kampanię i krwawe walki 
często się wydarzają. 

— Temi dniami dożyliśmy tu smutnego wy- 
padku. Poddani służący jednego Papa żądali 
od niego koniecznie, ażeby stósownie do znane- 
go Ukazu z Kwietnia 1842., zapowiadające- 
go stósunek wzajemnćj ugody między panami 
aj chłopstwem, wolnością ich obdarzył.  Szla- 
chcie nie chciał na to przystać. Poddani wi- 
dząc, że go proźbami nie nakłonią, postano- 
wili się nad nim zemścić, Kilku z pomiędzy 
nich wpadlszy do pokoju swego pana zaczęli 
‘go chłostać i byliby może na śmierć go zbili, 
gdyby na krzyk chłostanego inni ladzie w po- 
moc mu nie nadbiegli. Złoczyńców oddano do 
policyi; czyn ten wymagał srogićj, niezwłócznćj 
kary dla przykłada dla innych paddąnych, sta- 
nowiących tu szóstą część całćj ludności, Ska- 
zano ich na bieganie przez rózgi przez szeregi 
z 500 żołnierzy. Exekucyę tę spełniono na 
tutejszym placu parady w obec wszystkich pod- 
danych, Owji nieszczęsliwi winowajcy kary 
swćj w jednym dniu wytrzymać nie mogli. 
W szpitalu poniekąd wyleczeni, raz jeszeze ka- 
rze ulegli. -Kilku z nich skonało a tych którzy 
wszystkie te katusze przetrwali, do Syberyi do 
ciężkich robót odesłano, Surowość ta po wsiach 
od podobnych czynów może odstraszy, 

Franin a: 
Z Paryża, dnia 22, Stycznia, 

Na posiedzeniu dzisiejszćm Izby Ieputowa- 
nych wystąpił P. Thiers z zapowiedzianą mo- 
. wą swoją na korzyść poprawki Biļlauļta do 
czwartego paragrafu. Mimo świetności talentą 
krasomówczego exministra, gdy przystąpiono do 
glosowania nad tą poprawką, odrzucono ją 
większością podobno 50 głosów, To zwycię- 
stwo gabinetu radośną wywołało sensacyę ną 
ławach winisteryalnych i w centrum; głosowa. 
nie jednak nad paragrafem samym musiano je- 
szcze odłożyć do jutra. 

Z dnia 23, Stycznia, 

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się znów 


dopiero o godzie 25, galerye nie byly wpraw-. 


dzie tak pelne jak w dni poprzednie, ale de- 
putowani równie byli licznie zebrani i wszyscy 


tego posiedzenia [ 


ministrowie obecni, P. Śaint Priest wniósł 
następującą poprawk p §. 7.: »Z wielką o- 
chotą odbieramy PA enie, że nam w ciągu 

ony być ma projekt do 
prawa względem wychowania drugiego rzędu, 
1że tenże projekt jednę z obietnic karty uiści, 
zachowując państwu obok prawa czujnego do- 
zoru także opiekuńczy wpływ na publiczne wy- 
chowanie« Potém przystąpiła Izba do obrady 
nad poprawką Pana Dawida do $. 4,; tenże 
mówił za wnioskiem S%oim, a mianowicie za 
niepodległością Grecyi. Pan Guizot odpo- 
wiedział mu, uznając dobre chęci Pana Davida, 
pochwalił wyrzeczone w poprawce uczucia, 
ale nie widział korzyści z przyjęcia takowej 
poprawki. Pan Lherbette należący do le- 
wćj oppozycyi, opierał się poprawce, utrzy= 
muje, że paragraf komissyi najgorliwszych zwo- 
lenników i obrońców Grecyi zaspokoić powi: 
nien, równie jak tych, co ją wewnątrz wolną 
i na drodze konstytucyjnej postępującą widzieć 
chcą, Pan St, Marc Girardin, czlonek bo- 


missyi i sprawozdawca, bronił paragrafu, po- 


„prawkę Pana Davida odrzucono, a $. 4. bez 


oppozycyi przyjęto. Prezes odczytał $. 5. 
Pan Billanlt wszedł na mównicę. Uważa 
on ten paragraf za nader ważny dla niepodle- 
głości Francyi, o którą chodzi w kwestyi o 
prawie rewizyjnem. . Dla tego deputowani mo- 
cno się tém zająć powinni. — Rząd angielski 
umiarkował może instrukcye swoje dla ofice- 
rów swćj marynarki, alę zasada została ta sa- 
ma, a słowa Sir Roberta Peela wyrzeczone 
w angielskićj Izbie Niższćj roku 1843. utwier- 
dziły ją na nowo.  lzba winna się minister- 
stwa zapytać, co w kwestyi prawa rewizyjnego 
uczynić zamyśla. Ministeryum oświadczyło, 
że nigdy na zniesienie istnących traktatów nie 
pozwoli. Izba zas nastawać na to powinna, 
aby kwestyą tak ważną dla handlu francuzkiego 
co prędzej wziąść pod rozwagę.. Pan Billault 
zapuszcza się potem w historyczny rozbiór pra- 
wa rewizyjnego, nadmienia o roli, jaką Pan 
Casimir Périer w tym względzie odegrał, a po- 
tém o układach pomiędzy Lordem Palmersto- 
nem a Generałem Sebastiani, Dowodzi, jak 
wielkie szkody ztąd wynikają dla handlu i po- 
litycznych stósanków. innych narodów, Za 
cóżby się Francya wykonaniu tych traktatów 
poddać miała, kiedy się temuż Stany Zjedno- 
czone oparły? Naród i Izba jako organ tegoż 
powinnyby się w tćj sprawie przeciw minister- 
stwa i przeciw mocarstwom zagranicznym 0- 
świądczyć i domagać się niezwłacznego zniesie- 
nia tegoż traktatų, Pan Gasparin jest za 
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tém, aby w wykonaniu traktatów zaprowadzić 
zmiany, ale przedewszystkiem nad tćm pomy- 
śleć wypada, aby wynaleść skuteczny środek 
ku przytłumieniu handlu niewolnikami. Skoro 
się tylko takowy znajdzie, gotów jest głosować 
za zniesieniem traktatów. Dotąd prawo rewi- 
zyjne jest potrzebne i użyteczne. ( Szemranie 
na wielu ławach). Inaczćj działać, byłoby to nie 
poznać się na usposobieniu narodu, który chce, 
aby handel niewolnikami był zniesiony.  Pier- 
wćj należy coś lepszego w miejsce prawa re- 
wizyjnego wynaleść, a wtedy będzie Izba miała 
prawo od Ministrów ścisłych domagać się ra- 
chunków. * Bo handel rzeczony bynajmniej je- 
szcze nie ustał, i owszem wnet szeroko się roz- 
postrze, skoro się: z surowości nieco popuści. 

Większość, która się wczoraj przeciw po- 
prasyce Pana Billaulta oświadczyła, wynosiła 
56 głosów według podania członkow biora, Do 
dziś dnia braknie jeszcze 18 członków partyi 
konserwatywnćj , których głosy zatem do więk- 
szości doliczyć należy. Widać stąd słabość ca- 

- łćj oppozycyi, chociaż się nawet wszystkie jéj 
frakcye połączą, jak to wczoraj było. Dzisiaj 
toczyły się wszystkie rozmowy w sali konferen- 
cyjnćj około uchwały wczorajszćj, którćj wy- 
sokie znaczenie powszechnie uznano. W przy- 
szły poniedziałek będzie Izba po biórach swych 
roztrząsała budżet przełożony właśnie przez 
Ministra finansów. Niezwłocznie zajmie się także 
żądanem upoważwieniem do sądowego processu 
przeciw Panu Emilowi Girardin, , Deputowane- 
mu i redaktorowi dziennika la Presse. Czte- 
rech sędziów królewskiego sądu w Limoges po- 
dało o to do Izby, na mocy uchwały sądu kas- 
sacyjnego, który jest tego zdania, aby rzeczo- 
nego Pana Girardin stawić przed sąd assysów 
departamentu Haute Vienne. 

P. Maugnin , bawiący teraz w Madrycie, po- 
dobno w interesie jakimś finansowym, napisał 
list do jednego Deputowanego, w którym nie- 
obecność swoję w ten sposób usprawiedliwia. 
List ten krążył dziś w lzbie. 

Anglia. 
Z Londynu, dnia 22. Stycznia. 

Wysłuchanie świadków w processie O'Con- 
nella, na przedwczorajszćm posiedzeniu Qnens- 
Bench w Dublinie dalćj prowadzone było. Bieg 
rzeczy w sprawach podobnych jest ten, że, 
skoro Jury o skardze zawiadomionćm zostało, i 
przez Adwokata oskarzającego, w obecnym przy- 
padku przez generalnego Prokuratora w ogól- 
ności objaśnionćm zostało pod względem dowo- 
dów, twierdzenia Adwokata oskarzonego poje- 
dvńczo przez wysłuchanie świadków dowiedzio- 


mam zdania, 


ne być muszą, -Adwokatom prawnym oskarzo* 
nych służy prawo udziału w temże wysłucha- 
niu, mają oni moc examinowania świadków 
stawianych przez Adwokata oskarzającego, 
a skutkiem tego jest, iż przez różne pytania na 
korzyść jednćj lub drugićj strony wysłuchanie 
długo się ciągnie, a często nawet przez kilka 
posiedzeń prowadzonćm bywa. - Przedwczoraj- 
sze sądowe posiedzenie dublińskiego (Quens- 
Bench jest już drugie, które się zajmuje wy- 
słuchaniem owćm, dotąd wszakże dopiero czte* 
rech wysłachano świadków. Łatwo pojąć, że 
Adwokaci oskarzanych wszystko czynić będę, 
przezcoby jakąś przewłokę w czynnościach spra- 
wić mogli, a jeżeli przez swe długie nie- 
potrzebne pytania świadków nie wprowadzą 
w sprzeczność, starają się przynajmniej zezna- 
nia ich w śmiesznóm wystawić świetle i takim 
sposobem zabawiać zgromadzenie cale. Za 
przykład niechaj posłużą następujące pytania 
i odpowiedzi z.strony Adwokata O Connella, 
Pana Hatchell i stenografa Hughes tyczące się 
mów mianych na zgromadzeniu w Mullaghmast. 
Hughes w sprawozdaniu swojćm wspomniał 
o pstrćj czapce repealowskićj, którą O'Connell 
nosił wówczas jako koronę jaką. Adwokat za- 
pytał się: Czyś Pan był kiedy przytomny zgro- 
madzeniu jakiemu przemysłowemu? — Nie. 
Byłeś Pan kiedy członkiem zakładu jakiego dla 
dźwignienia przemyslu krajowego? Nie. Sły- 
szałeś Pan o czapkach repealowskich, których 
dostać można u Whita przy ulicy S$, Tomasza? 
— Słyszałem, Wiadomo Panu, że przez po- 
chwalenie czapek tych na zgromadzeniu publi- 
cznćm sprzedającemu wielki wyjednano pokup 
onychże? — Wiadomo, — Nie masz Pan nic 
do nadmienienia przeciw zachęceniu do prze- 
myslu narodowego? — Niemam.  Czyliżeś Pan 
upatrywał w noszeniu tych czapek cos zbro- 
dniczego? — W tym wzęlędzie żadnego nie 
Gdyby Pan White był Panu zro- 
bił czapkę, czylibyś ją Pan nosił? — Nie nosi- 
łem źadnćj. Nie wiadomo Panu, iż wielu przy- 
nosi sobie z Paryża trójkolorowe republikańskie 
czapki, by je obrócić na czapki nocne? — Nie 
daję temu wiary, Czyliś Pan nie kupił nic 
z manufaktury irlandzkiej? —O kupiłem. Może 
tabinet dla żony pańskićj? — W rzeczy samćj, 
tak jest, Dobrze więc jest, żeś Pan z tak da- 
leka tu dotąd wezwany został, skoro Pan po- 
dnosisz przemysł irlandzki; ja myślę, że gdy- 
byś Pan nie byl żonaty, w miejsce tabinetu Wy- 
brałbyś Pan tu sobie żonę. — Być może, Żona 
pańska w tym razie byłaby najnieszczęśliwszą 
i t. d. — Otóż takim sposobem starali się Adwo- 
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kaci oskarzonych szydzić ze świadków, i rzecz ` 


ile możności przeciągać, — Zeznania zresztą 


"nie są zupełnie niekorzystne dla oskarzonych; . 


. popierają one wprawdzie dowody skargi; które 


przytoczył generalny Prokurator, przez zaprzy- ` 


siężenie i odczytanie sprawozdań tyczących się 
różnych zgromadzeń repealowych przeszłego 
roku, jest dostatecznóm, by skargę uspwawię. 
dliwić na fundamencie wymienionych w indikt- 
ment mniejszych zbrodni, „wszakże przy Zê- 
znaniu tém wyraźnie oświadczono, iż: przy 
wszystkich zgromadzeniach ani: razu porządek 
nadwerężony nie był, owszem iż zawsze do 
spokójności i posłuszeństwa prawu zachęcano, 


a imię Królowćj wspominano zawsze z nieza- 


przeczonemi oznakami przywiązania i szacunku, 
Ostatnim z przedwczoraj wysłachanych świad- 
ków był drukarz komitetu Repealów, który 
miał wyznać, jakie pisma drakował dla zgro- 
madzenia tego. “Między dokumentami, które 
przytaczał, znajdowały się także instrukcye ty- 
czące się nominacyi dozorców Repealów, które 
po niejakim oporze z strony: oskarzonych przy- 
łączone zostały do: dowodów oskarzenia, ==) 

Wiadomo, że rząd angielski zniżył już od 
roku taksę pocztową wewnątrz kraju na 1 pen- 
ny od poj „dynczego listu; teraz nastąpiło także 
zmniejszenie porto od listów zagranicznych i 
tak od 1. Stycznia r, b,, płaci się teraz od listu 
z Anglii do Hamburga, Lubeki i Bremen, tylko 
6 pence (30 gr. p.) 

Austry a. 
Z Triestu, dnia 17. Stycznia, 

Stan zdrowia J, K. W. Księcia Angoulème 
nie wiele się zmienił wedlug listów z Górz, 
Powraca codziennie lekka febra, a lekarze oba- 
wiają się, aby się nie przydało zapalenie, Po- 
wrót Księcia Bordeaux, którego gońcem 0 sta- 
nie wysokiego pacienta uwiadomiono, spodzie- 
wany jest na dzień 24. albo 25. b. m. 


Włoch y. 
Z Rzymu, dn. 15. Stycznia, 

(Gaz. P.) — Poseł rossyjski Radzcą Tajny 
Buteniew miewa częste konferencye z Kuryą 
Papieską; równocześnie zachodzi żywa zmiana 
gońców między Rzymem a Petersburgiem, — 
Dzisiaj wyjechał ztąd za urlopem do Rossyi dla 
uporządkowania tam swoich interesów familij- 
nych, P. Kriwzoff, który od wielu lat przy 
tutejszćm poselstwie Rossyjskiem pełnił funkcye 
pierwszego Sekretarza, Miejsce jego P. Ska- 
reatin zastępować będzie, 


pegio legato czy staccato. 


Rozmaite. wiadomości. 


Koncert Pańa Kossowskiegó 
dnia + Stycznia. 
(Pokończenie.) 
Wezorajsży koncert, acz bardzo liczną za- 
$szczycon publicznością, i jaką się rzadko drugi 
koncert i najsławniejszych mistrzów. w Pozna- 


„nia: zwykł cieszyć, nieco mnićj przywabił słu- 


chaczów. Nie szukając innych powodów, uwa- 
żam to być bardzo naturalnćm rzeczy skojarze- 
niem, Owa trójka doznała niejakiego ubytku 
w liczbie hołdujących ciekawości, ale za to 
przybrała postać jednostki, którą wzniosłe oży- 
wiało uczucie: »Piękna Bogów iskra — ra- 
dość.« 


od początku aż do końca: Pan Kossowski 


przeznaczył na biesiadę dla uszu tego wieczora: 
'1) Waryacye natema »Król duchów alpejskiche, 


— 2) Fantazyę: »Goral w gościnie u Krako- 


- wiakac , — 3) »Karnawał Wenecki e — Wstę- 


pem i pierwszą waryścyą zachęcił mnie do po- 
dzielania powszechnćj radości, która się na 
wszystkich malowała twarzach. - Mniej wraże- 
żenia zrobiła na mnie druga waryacya arpedzia- 
mi oddana, Te dla odleglejszych słachaczów tak 


-byly słabo wykonane, iż ja przynajmnićj nie 


mógłem poznać, “czy się: obija o me uszy ar- 
Tę wadę go- 
dzi się pewnie instrumentowi przypisać, Ogar- 
nęło mnie niejakie zadumienie. Następuje, za- 
pewne jako dcia waryacya, Andante. Ikom- 
pozycya i boskie jćj wykonanie wprawiło 
mnie w wyższy nad zadamienie stopień podzi - 
wienia. W oddaniu tego Andante przekonałem 
się, czóm już jest i czóm jeszcze być może nasz 
artysta. Po Ignacym Woykowskim, niegdyś 
najlepszym tutejszym: skrzypka amatorże, nie 
słyszałem tak jędrnego tryllera, po Karolu Li- 


/pińskim tak dźwięcznego i wdzięcznego flażeo- 


letu. = W fantazyi (Nr. 2.) rozwinął P.K. także 


„wielki talent pod jednymi i drugim względem, 


lecz. od razu trudno ją zrozamieć bez kommen- 
tarza samego autora. — Karnawałen Weneckim 
przewyższył nasz gość zapewne wszystkich o- 
czekiwania; Kompozycya ta, podobno jego wla- 
sna, lubo tego na afiszu nie powiedziano, jest 
niezawodnie jednym z najlepszych jego utwo- 
rów. W kompozycyi tćj, która nosi na sobie 
cechę oryginalnego jeniuszu, widać natchnienie, 
jak w wykonaniu jćj widać uniesienie. W-wy- 
konaniu jćj objawił nam artysta śpiewność 
X. Radziwiłła, lekkość, ale'nie klassyczność, 
Romberga, jędrność Ganza; słodycz — czy- 


ję? — Kossowskiego. * Przy tak wielostroa* 


Mowa, gesta, dłonie, dawały to znać 


"tym palcem, == lecz o tém wętpię. 
"mnićj szkoła Romberga zdaje mu się być obcą. 


*tylko na klacz basowy i skrzypcowy. 
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ném uposażeniu łatwo pojąć, iż dżierzyciel ty- 
lu razem ześrodkowanych w sobie pełnych 
wdzięku i uroku przymiotów umie przemówić 
dzielnie do serc, trafić pokonawczo do uczuć 
swoich słachaczów. Pomimo, iż trzy numera 
dostatecznóm są dla koncercisty na jeden wie- 
czór zadaniem, beż względu ià natężenie ner- 
wów, jakiego tak długie na wiolonczeli granie 


wymaga, żawołały niektóre głosy »mazurk a:« 


Jest to poniekąd hiegrzeczność, ale cóż może 
zapał z jednej, powolność z drugićj strony? 


Kossowski — czegoby Romberg nie był uczy- 


nił — zaimprowizował niby to na mazurkowe te. 
ma fantazyę, która mu wielki przynosi zaszczyt, 


"która nadto dowodzi, iż Kossowski jest nà- 


szym muzykalnym Mickiewiczem. Biedna, 
acz sławna Malibran, stała się łupem śmierci 
w skutek niesfornego przez Anglików wołania: 
da capo. Ale co iimego śpiewać, co innego 
grać, lubo i wiolonczeła wielkie wywołuje wy- 
silenie. Pomimo wszystkich zdobiących Kos- 
sowskiego zalet mużykalnych, żaden jednak 
znawca niezaprzeczy, iż ze wszystkich, któ- 
rych tu słyszeliśmy wiolonczelistów , Bernard 
Romberg stoi na ich przedzie i jak słusznie 


‘Niemcy nazwali go niegdyś Romberg jedy- 


ny, tak my między Polakami wiolonczelistami 
nazwać możem Kossowskiego pierwszym, 
W jego wieku, przy jego połączonym z żela- 
zną pilnością talencie, może on nietylko dości- 
gnąć ale nawet prześcignąć najsłynniejszych 
dziś wiolonczelistów. Sądząc z tego, co napi- 
sal autor artykulu w Gazecie Nr. 15., com od 
innych późnićj słyszał, i co sam uważałem, 
przyznaję, iż K. wszystko nieledwie sam: sobie 
winien, i dla tego też może nie zdaje się mieć 
dosyć pewności w biegach terciowych i okta- 
wnych. Metoda jego gry zdaje się być jego 
własną. Zwykle wiolonczeliści zasadziwszy pa- 
lec duży wchodzą w stósunek skrzypcy, K, 
przeciwnie zdaje się zawsze zostawać w pier- 
wszóćm założeniu od dołu do góry, a czwarty 


“jego palec jest gwałtownie czynnym, comówi na 


jego korzyść przed innymi wirtuozami ; K. albo 


albo postanowił naśladować Arnolda, który 
miał także wielką zwinhość w chwytaniu czwar- 
Przynaj 


Aż do pojawienia*się tćj A rnołd i inni pisali 
Rom- 
berg dopiero wprowadził klucz tenorowy w za- 
stósowanie mianowicie w solach koncertowych, 
itym pomysłem wielce się zasłużył wioloucze- 
listom. — Jeżeli się godzi, radziłbym naszemu 


apuzykalnemu ziomkowi, ażeby: nie tak często 
igrat sùl ponticel/o, bo to zdaje się być praw- 
-dziwą dla niego charybdą, przynajmnićj na te- 
raźniejszym jego instrumencie , który jak prze- 
<dziwne wydaje tony w aplikaturze strón D-i A,, 
‘stak niezmiernie rzęży na strónach C i G.i razi 
uszy słuchacza. "Podziwiam ja jednak ten in- 
(strument, gdy słyszę, iż jest dzielem pro- 
stego’ chłopa polskiego. = Jeżeli tak, a Pan K. 
ma certyfikat pochodzenia, może na: nim wyjść 


„bardzo dobrze, zbywając go jakiemu amatoro- 


wi, decz kto wie, czyliby lepićj na nim nie 
"wyszedł, powierzając go jakiemu zręcznemu 


-fabrykantowi instrumentów do naprawy, a zre- 
"sztą może jest doń przywiązane pretium af- 


fectionis. Tak dzielny wiolonczelista, ja- 


"kim jest P: K, wart jak najlepszego instrumentu, 


godnego Amatów, Stradywarów. Tak dzielny, 
"mówię, na tak wysokim stopniu stojący arty- 
sta jak' on, 'miepotrzebuje z drugićj strony ani 
się zdawać na filantropiczne krytyki, ani zwa- 
'Żać na czyjekolwiek anatemata muzykalne, ani 


"błagać kogo o korzystną recenzyą, ani przeda- 


rowywać biletami krytyków, — jak się za gra- 
nicą dzieje — owo zgoła niepotrzebuje ani się 
kłaniać Arystarchom, ani się lękać Zoiłów; 
gra jego potrafi wytrzymać wszelką próbę o- 
gnia krytycznego; jego Karnawał Wenecki za- 
pewnia mu wszędzie tryumf i podobać się bę- 
dzie we wszystkich krajach, a dopieroż w samćj 
Wenecji. "W dalszych krajach, gdzie mu- 
zyka wyższego rzędu bardzićj upowszechniona, 
bujnićj kwitnie, sama publiczność jest w stanie 
dawać najtrafniejszy sąd o zdolnościach artysty. 
Tam, gdzie n. p. córka półku, des Teufels 
Antheil, bardzićj się podoba, niż Lucia de 
Lammermoor i Belizarjusz, podobno 
muzyka wyższego rzędu jeszcze jest terra in- 
cognita dla publiczności. Radziłbym nadto 
Panu K., ażeby za granicą z klassyczniejszemi 
występował rzeczami, i niezważał na innego 


"rodzaju trudności, o jakie przyjdzie mu może 


jeszcze nieraz zawadzić. Wiadome są przyja- 


ociołom Lipińskiego trudności, przeszkody, ja- 
się uczył bez szkoły, —tóm większa zasługa, - 


kich'ten Polski Amphion doznał, starając się 
0 posadę w pewnćj wielkićj stolicy, równie 
jak wiadómy im jest ich sprawca, który czuł 
jego nad sobą wyższość. Ale nie ma złego ..... 
E: zajmuje dziś jako pierwszy mistrz koncertów 
dworu N. Króla Saskiego stanowisko, jakiego- 
by mu mógł nawet ów przeciwnik jego poza- 
zdrościć. =- Niech Pan K. — jeżeli mu się na 
nieszczęście zdarzy być kiedy w podobnym 
przypadku — pomni na to, że i królowa kwia- 
tów, Kóża, nie jest bez ciernia, bez kolców, 
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— ale że właśnie ciernie i kolce uzupełniają 
symbolikę róży — róży, która za to i po 
śmierci pachnie. lIszczą się Życzenia Orędo- 
wnika co do pobytu gościa naszego w P0- 
znaniu; spełni się, ani wątpić, i proroctwo 
Dziennika domowego: »że skoro SiĘ (Pan 
K.) rozpatrzy w muzycznym świecie, stanie 
pomiędzy pierwszymi mistrzami.e Z mojej 
strony życzę mu, ażeby, pod jednym wzęlę- 
dem, dorównał Ber. Rombergowi smycz- 
kiem, Jędrzejowi Rombergowi piórem, 
ażeby pod drugim względem, który się odnosi 
do świętych słów: » dignus est operarius mer- 
cede « powodziło mu się wszędzie jak Ber- 
nardowi Rombergowi — nie jak w Hisz- 
panii, nie jak w Anglii, gdzie się na nim 
nie poznano — ale jak mu się powodziło n. p. 
w Warszawie. W pisanym do mnie liście 
z Berlina dnia 3. Maja 1816. tak się B. R. o 
Warszawie wyraża:  »Mit Warschau bin ich 
ganz besonders zufrieden; ich gab dort 3 Kon- 
zerte zu meinem Besten, und ein viertes zum 
Besten der Armen. Meine drei Konzerte brachten 
eine Einnahme von 2659 Thaler Preusisch Cou- 
rant; nach Abzug der Konzert- und sonstiger 
Kosten, welche mein Aufenthalt, und die Reise 
hin und zuriick verursacht hat, blieben mir 
netto 2000 Tóaaler übrig.: Damit kann ein 
honetter Mann zufrieden seyn i tam dalćj.« 

To moje życzenie odbije się zapewne w ser- 
cach wszystkich równie mu życzących —a arty- 
sta taki, jak on, przy prawdziwćj skromności, 
którćj dziś, choć to z postępem oświaty, zuchwa- 
łość bardzo wchodzi w drogę, taki mówię ar- 
tysta, w parze z tą towarzyszką, łatwo stać się 
może ulubieńcem serc swoich słuchaczów, — 
Drugie moje życzenie: żeby P. K. niedoznał 
smutnego losu, jaki spotkał poczciwego B. 
Romberga. Człowiek ten ze wszech miar 
skromny, dobry ojciec, dobry i oszczędny go- 
spodarz, zapracowany nakładem wielkich mo- 
zołów majątek, złożony z 80,000 Tal, stracił 
w okamgnieniu u bankiera. "Ta okropna klęska 
zapewne przedwcześnie zerwała pasmo dni jego 
życia. — Trzecie życzenie: ażeby P. K. zdecy- 
dował się dać 3ci koncert dla siebie, a czwarty, 
idąc za przykładem Romberga, na korzyść to- 
warzystwa. wspierania uczącćj się młodzieży, 
Wszakże ktoś powiedział, „pi sama natura prze- 
pisuje, żeśmy na tym świecie powinni się na. 
wzajem wspierać i dopomagać sobie.« Będzie 
to wyraz wdzięczności, którą P. K. za nas 
poniesie temu szanownemu stowarzyszeniu, do 
którego godnie, słusznie i sprawiedliwie odnieść 
można owe wiersze: 


»O grono slodkićj litości, 

Jakiejżeś godne wdzięczności, 

Z waszćj tak drogićj przysługi 

Biedna młodzież nanezona 

O żyjcie nam na czas dlugi 

A wasze zacne imiona | 

Godne wieczystćj pamięci, 

Niechaj potomność uświęci, » 
Może pomiędzy ubogimi dobroczynnie wspie- 
ranymi młodzieńcami znajdzie się niejeden, któ- 
ry uczuje w sobie powołanie do wiolonczeli, 
Do udzielania nauki na tym instrumencie nie 
znam tu zdatniejszego człowieka nad kapelinaj- 
stra od pieszćj artyleryi Saeftel, który nam 
tu pierwszy dał poznać prawdziwą wartość mu- 
zyki blaszanćj, a który wybornie gra — co bar- 
dzo wiele znaczy — kwarteta na wiolonczeli, 
Jeden z tutejszych gimnazistów K —ski, uczeń 
jego, który się przenosi na dalsze wykształce- 
nie naukowe do Berlina, rokuje nadzieję do- 
brego wiolonczelisty, na którego tem bardzićj 
będzie się mógł usposobić w tej stolicy. — Nie- 
mogę zakończyć tego artykułu bez chlubnej 
wzmianki o Panu Greulich, który na py- 
sznym fortepianie Breitkopfa i Haertel w Lipsku, 
użytym ze składu tutejszego kupca Pana Jahn, 
oznaczone w afiszu kompozycje po mistrzowsku 
odegrał i dowiódł, co mogą dokazać zwinne 
palce na dobrym instrumencie. Ten i podo- 
bne mn instrumenta są nadto powabne, ażeby 
miały długo stać na składzie. 
. Poznań, dnia 30, Stycznia 1844. 

J. S. Raabski. 


Z Poznania. — W liczbie artystów roz- 
maitego zawodu, którzy do Poznania w osta- 
tnich czasach zawitali, niepoślednie zajmuje 
miejsce i godzien zaszczytnéj wzmianki. JPan 
Ludwik Wlach, plastyk doskonały i czło- 
nek Elektoralno- książęcćój Akademii w Kassel. 
P, Wlach przedstawia arcydziela starożytnej 
i nowocześnćj plastyki z takiem głębokiem pø- 
jęciem kunsztu i z taką dokładnością wszelkich 
odcieni posągów, że zdumiony widz myśli, 
iż istotnie to dzieło kunsztu przed oczyma jego 
stanęło. P. Wlach nie tylko pojedyńcze statuy, 
lecz nawet w towarzystwie żony swojćj i po- 
mocnika grupy przedstawiać będzie. Ponieważ 
podobny artysta nigdy jeszcze do Poznania 
nie zawitał, — jakoż kunszt cały dopiero świe- 
żego jest wynalazku, — a recebzyje Wrocław- 
skie wielkiemi Pana Wlacha zaszozycają po- 
chwałami, pozwalamy więc sobie zwrócić nań 
uwagę szanownej publiczności i przedstaw y jego 
łaskawym względom jéj polecić. R.C 
Tygodnika literackiego wy- 
szedł Nr. 44. i zawiera: »Nadzieja« i »Chwila 


— mm 
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tesknoty« poezye przeż Maurycego z nad Wi- 
słoki, — O żywćj, pojmającćj się i dokonywają- 
cćj się Narodowości przez Małeckiego (c. dal.) 
— Baraszki. — (Prospekt szlacheckiego konwi- 
ktu we Lwowie pod zarządem towarzystwa je- 
zusowego), 

= 

Nowy kalendarz powszechny na rok 1844. 
wydany w Warszawie, zawiera pomiędzy in- 
nemi obszerniejszą rozprawę o Koperniku, któ- 
rę profesor Krzyżanowski, korzystając ze spo- 
sobności trzystoletnićj jubileuszowćj rocznicy 
pięknóm piórem napisał. _ Dawnićj już Krzyża- 
nowskiego' staraniom winniśmy wyłącznie wy- 
bicie w r. 1824 w Paryżu medalu Koperniko- 
wi jako Polakowi, za jego także staraniem Ju- 
styn Brenau przełożył rozprawę Śniadeckiego 
o Koperniku na język angielski. 

Bożki chińskie. — Pewien Anglik pisze 
do dziennika Standard z Hae, stolicy Czu- 
zanu te oto słowa: Jak odstręczającą jest ta 
ziemia swoja nieczystością, jak szkodliwą swe- 
mi zaraźliwómi wyziewy, tak jest piękną prze- 
pysznemi świątyniami, których szczególniejszą 
ozdobą są olbrzymie bożyszcza chińskie, już 
snycerską robotą z drzewa sztucznie wyrabia- 
ne, już misternie odlewane z gipsu, już strojo- 
ne ozdóbkami i wyzłacaniem. W głównym ko- 
śćiele jest »Królowa niebac w jedwabiach, w bo- 
gate hafty, pierwszym przedmiotem czci pow- 
szechnćj ; przedstawia się jako występująca z mo- 
rza, prawę nogę opiera na potworze morskim, 
a na lewćm ramieniu trzyma dziecię. Ze wszech 
stron otaczają ją półbożki; na dole u ołtarza 
są szczerolite pochodnie, a na przodzie palące 
się piramidy. 

Nędza i zbrodnie w Londynie. — Leon 
Fancher umieszcza w Revue des deux 
Mondes wiadomość, która zgrozą przenika. 
Parafia Saint Giles, znana w rocznikach zbro- 
dni, jest zamieszkana przez łotrów, złodziej i nie- 
rządnice. Jakby pod zasłoną jakiejś nietykal- 
ności dzieją się tam najsprośniejsze zbrodnie, 
gdyż i władza policyjna z obawy przed tą ban- 
dą rabusiów, nie zapędza się w te kryjówki 
zbrodniarzy, które małą Irlandyą przezwano, 
Nędza jest tam główną przyczyną wszystkich 
zbrodni, i nigdzie nie okazała się ona w szka- 
radniejszćj postaci jak ostatniemi laty w Londy- 
nie, — Domy ubogich mieszczą tam 30,000 lu- 
dzi, samych prawie starców i dzieci, około 
130,000 pobiera wsparcie po domach; w tćj 
dzielnicy miastą do Hrabstwa Middle - Sex nale- 
Żącćj , żyło w r, 1840., 49,814 osób publiczną 
dobroczynnością, w r. 1841. podniosła się ta 


liczba do 73,815 przez napływ ubogich ze wsi. 
Nędza i rozpusta idą tam obok siebie, i nie masz 
miasta, gdzieby tak wczesnie jak w Londynie 
dojrzewano do zbrodni, Chłopiec 10 lub 42letni 
jest tam już doskonałym złodziejem i utrzymuje 
sobie miłośnicę. Z każdym dniem powiększa 
się zepsucie dzieci; w r. 1837, liczono w Lon- 
dynie młodych zbrodniarzy na 11,781, a w r. 
1840. na 14,031. 

Uczeni przy pługu.— W Ameryce znaj- 
dują niemieccy uczeni i pisarze, korzystną pra- 
cę i zajęcie. Pewien Niemiec pisze z nad Ohio: 
Wielu naszych, którzy dawnićj tylko piórem 
pracowali, robią dziś z wielką zręcznością się- 
kierą lub kosą, chodzą przy pługu lub przefra- 
wiają 6 wołami zaprzężne wozy przez niezmier- 
ne obszary, kamieniste góry, bagniska i rzeki, 
na których brzegach wysokich jak domy, żaden 
jeszcze most nie postał. Widziałem niemieckich 
prawników, lekarzy i teologów , którzy się te- 
raz wykierowali na biegłych Farmer (ekono- 
mów). W Ilinois jest cała kolonia nazwana 
kolonią łacińską, osiedlona przez samych lites 
rackich ekonomów, którzy teraz uprawiają rolę 
własnemi rękoma, podczas gdy pierwićj odda- 
jąc się literaturze, pracowali piórem. 

Zaślubiny w Chili. — W Chili zawie- 
rają się małżeństwa z nadzwyczajnym pośpie- 
chem. — Tam nie trzeba ani zapowiedzi, ani 
przyzwolenia rodziców ani metryki lub świa- 
dectwa wolnego stanu, dość jest dać dwa pia- 
stry kapłanowi, który młodćj parze daje bło- 
gosławieństwo, poczćm otwiera księgę, w któ- 
rćj państwo młodzi zapisują swoje lub też — 
obce nazwiska, i jaż po wszelkićj ceremonii 
ślubnćj. Nic więc łatwiejszego, jak tamże za- 
wierać śluby małżeńskie; ale skoro kapłan dał 
już swoje błogosławieństwo, wtedy zaczynają 
uslawy czuwać nad świętością ślubów, — Na 
wielożeństwo jest tam kara śmierci; kto pod 
fałszywóm nazwiskiem wstępuje w związki mał- 
żeńskie, karze go ustawa robotą publiczną na 
całe życie. Opuścić żonę wolno tylko za jej 
zezwoleniem lub też cichaczem, aby się nie do- 
niosło do rządu. 

Z Paryża, — Nowa gwiazda wzejszła na 
horyzoncie dramaturgii francuskićj, Ta gwiazda 
w czarnym fraku i lakierowanych butach ma to 
samo imię, co sławny Hugo; nazywa się bowiem 
Wiktor Sćjour. Drama, którę napisał pod 
tytułem Dićgarias, przyjętą została jedno~ 
głośnómi pochwałami od komitetu teatru fran- 
Çais; sztuce tćj rokują większe jeszcze powo- 
dzenie niż Lukrecyi Ponsarda. Pan Wiktor 
Séjour ma 25,000 fr. rocznego dochodu, jest 
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przyjacielem pana Dumas i równie jak ten, 


Kreolczykiem. i 

Okręt rzadkićj wytrwałości — Temi 
czasy zawinął do zatoki Havre we Francyi 0- 
kręt kupiecki »Olimpia,« o ciężarze 300 beczek 
zbudowany r. 1826. w Bostonie. Przez lat 17 
był ten okręt nieustannie na morzu, ani przez 
jeden cały miesiąc nie bawił w zatoce, co żwła- 
szcza w porze zimowćj zdaje się niepodobień- 
stwem. Czterdzieści i jeden razy przebywał on 
morże atlantyckie, a więć 5 razy. w roku pły- 
nat z jednej półkuli świata do drugiej. Dziwną 
jest rzeczą, że w tak dłagićj i dalekićj żegludze 
żadnego nie doznał na morzu nieszczęścia. 

Lunatyczka.— W Dreznie zginęło rodzi- 
com Śletnie dziecię; drugie, które z nićm ba- 
wito, wyznało, że wpadło w wodę, ale nie 
mogło oznaczyć miejsca. ` Rodzice udali się 
do lunatyczki Amelii Klinger, która kilka ły- 
godni leżała we śnie magnetycznym.: Na pyta- 
nie rodziców: gdzie jest ich dziecię, odpowie- 
działa jasnowidząca, że utonęło w stawie; i le- 
ży przy łotokach między śluzą, jakoż w istocie 
tam je znaleziono! 


"OBWIESZCZENIE. zł 

Dnia 14 Lutego r. b. zrana o godzinie 10Lćj 
mają być różne w drodze exekucyi zatradowane, 
effekta, pomiędzy któremi się znajdują skrzydło 
mahoniowe i różne meble mahoniowe na po- 
dwórzu pańskićm w Zajączkowie pod Pnie- 
wami za gotową zapłatę , publicznie być sprze- 
dawane. > 

Szamotuły, dnia 25. Stycznia 1844. 

Król. Pruski Sąd Żiemsko - miejski. 
OBWIESZCZENIE. 

Dom w dobrym stanie, murowany, do Do- 
minium Kórnik należący, pod Nr. 108. na ulicy 
Poznańskie, w Bninie położony, zstajnią, wo 
zownią i ogródkiem, jest każdego czasu z wol- 
náj ręki do sprzedania. O bliższych w tym 
względzie koadycyach, można się w Biórze do- 
minialnćm w Prowencie Bnin dowiedzieć. 

Dominium majętności Kórnickićj. 


| a ENO ara WTEM E a 

W Piątek dnia 2. Lutego Ludwik Wlach 
plasko-rzeżbiarż, członek Xiążęco Hesskićj Aka- 
demii w Kassel, zaszczyt mieć będzie dać przed- 
stawienie starożytnćj i nowożytnćj sztuki rzeź- 
biarskićj, czyli Muzeum posągów marmurowych, 
arcydzieł płaskorzeźby. z ' 

W lszym oddziale przedstawienia tego dzia- 
łać będzie przed wyjazdem swym EB. EBosco 
zgrzecziości i przedstawi nowe wido- 
wisko w magii Egipskić; własnego swego wyna- 
lazku, skladające się z 12, nowych sztuk. 

Bliższe wyszczególnienia okażą afisze Bilety 
dosiać można: u Kasztelana teatru. wieczorem 
zaś przy kassie. Początek o 7 , koniec 0 pół 
do 10 wieczorem. Otwarcie kassy 0 6. wie- 
czorem. 


Bal towarzystwa okolicy Szamotulskićj 
dany będzie w dniu 18. Lutego r. b., o czém 
szanownych członków zawiadomia 

Dyrekcya. 


W. sobotę dnia 3. Lutego 
REDUTA 


„ ., „w wielkićj sali Bazaru. 
* Biletów po 4 Złt. dostać tylko można w mojćj 
cukierni dó godziny: 7mćj wieczornćj, gdy 
w łokalu redutowym przedaż biletów miejsca 
mieć nie będzie. Służący nie mają przystepu. 
. J. N. Pietrowski, 
przy Nowéj ulicy pod liczbą 4. 


Handel materyalny i tabaki 


Juliusza Horwitz 

w naróżniku płaca Wilhelmoskiego pod Nr. 1. 
w domu P. Krause 
naprzeciwko Bazaru 

poleca najprzedniejszy cukier, którego funt do- 
tąd po 6 sgr. był przedawanym, po 54 sgr. bio- 
rącym głowami, najpiękniejszą herbatę Pecco 
funt po 3 Tal , tudzież Berlińskie połyskujące 
świece po 5 sgr. 4 fen. funt., dub. ratinowany 
olej rzepakowy po 3 sgr. 9 fen. funt, najlepsze 
twarde mydło po 4 sgr. 6 fen. funt., jako też 
prawdziwe Hawańskie cygary, stary rum Ja- 
maikski i wszelkie gatunki kart do gra- 
mia w najpomierniejszych ceńach. ~ 
zzz w 


urs gieldy Berlińskićj. 


Na pr. kurant 


papie- 
rami. 


H j Sto- 
Dnia 29. Stycznia 1844. pa 
prC. 
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Obligi dlugu skarbowego . 
„4 faoz J101% 


Prusko-ang. obligi z r. 1830. 


Obligi premiów handlu morsk, | — | 905 904 

Obligi Marchii Elekt. i Nowćj 3% | 100$ | 1004 

Ohligi miasta Berlina ..... | 3% | 102 1013 
> » Gdańska wT.. | — 48 


Listy zastawne Pruss. Zachod. 


3 »  W.XPoznańsk.Ę 4 | 1053 | 105} 
. » dito 3 1003 — 
» » Pruss. Wschod.j 34 f — 103% 
» » Pomorskie. .. | 344 101 101} 
k + March. ElekiN.| 3% f 101$ | 101} 
x a” "Szląskie. .. EE oh A | — 
Frydrychsdory ......,.. | — 1375 | 1373 
Inne monety zlote po 5 tal. . | — 13 |) DĄ 
DiscOnto' + - 4 Bre Aaa A FIRTP 3 4 
„Akeje 
Drogi żel. Berl.-Poczdamskićj 5 169 — 
Obligi upierw. Berl-Poezdams.| 4 se 1034 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj .. | — | 179 178 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . 4 — 103% 
Drogi zel. Berl.-Anhaltskićj . | — — 1423 
Obligi upierw, Berl.-Anhaliskie] 4 — 1034 
Drogi żel. Dyssel.-Elberfeld.s | 5 854 544 
Obligi upierw. Dyssel.-Elherf. | 4 | '99 QRL 
Drogi zel- Reńskićj . .....| 5,4 — — 
Obligi upierw. Renskie .. .. | 4 — YB) 
Drogi zel. Berlinsko-Frankfort.| 5 — 146 
Obligi upierw. Berl-Frankfort.| 4 — 1033 
Drogi żel. Górno-Szląskićj. . | 4 |li9 | 118 
DE dito Lit. B.. | — Fais 15 
»  » Berl-Szcz. Lit Aii B; | = spo 213 
« >», Magdeh.-Halberst 4 |1233 122 
Dr. żel, Wrocl.-Szwidu-Freib,] 4 |] 1194 | 1184 


